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PISMO 
PRENUMERATA 
„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem iu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy 
w tygodniu, ma wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczcie wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł. 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie. W razie | 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- f 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odacko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, === 


OMORS 


POSWIĘCONE OBRONIE INTERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA 


cena 10 droszy 


Adres Redakcji i Administracji: „ZIEMIA POMORSKA” — TORUŃ, ul. Bydgoska 56 — Telefon 202 


Nr, 75 | 


Nasze święto. 


Dzień 17 czerwca będzie zapisany złotemi zgło- 
skami w historji rolnictwa pomorskiego. W tym dniu 
bowiem założony został w miejsce dotychczasowego 
Oddziału Związku Rewizyjnego_ Spółdzielni Rolni- 
czych w Krakowie; samodzielny „Pomorski Związek 
Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych” 

| "Tem samem rolnictwo pomorskie osiągnęło wiel- 
ką zdobycz. 

Mamy organizację spółdzielczą czysto rolniczą, 
apolityczną i ściśle związaną z zgodnie współpracują- 
cemi pomorskiemi organizacjami rolniczemi. Jest ona 
własnością naszą niepodzielnie w ręku rolnictwa po- 
morskiego, więc daje gwarancję, że najlepiej będzie 
interesom Pomorza służyć i potrzeby rolnictwa za- 
spakajać. 

Reszta zależy od nas samych. Im tęższym lu- 
dziom: rolnictwo pomorskie powierzy kierownictwo 
Związku, im silniej się ono około niego skupi i z nim 
współpracować będzie, tem lepiej Związek zdoła wy- 
pełnić swoje zadanie. 

z 


W uroczystości naszej wzięli udział delegaci 29 
spółdzielni, przedstawiciele pom. organ'zacji rolni_zej 
i liczni goście. Pracowity ten dzień rozpoczął się wy- 
słuchaniem mszy świętej na intencję naszej pracy spo- 
Jecznej.. O godz. 9-ej odbyło się poświęcenie lokalu 
Związku Rewizyjnego i Centralnej Kasy Spółek Rol- 
niczych przy ul. Prostej. Znaczenie tego aktu pod- 
kreślili w swych przemówieniach p. Hulewicz w cha- 
rakterze prezesa Oddziału Związku ip. inż. Zygmunt 
Chmielewski z Warszawy w:charakterze naczelnego 
Dyrektora Centralnej Kasy Spółek. Rolniczych. 

oO godz. 10-ej rozpoczęło się oddziałowe zebranie 
Centralnej Kasy Spółek Rolniczych Oddział w Toru- 
niu. "Zebranie zagaił dyrektor oddziału p. A. Kolarz, 
zaznajamiając delegatów spółdzielni i gości z historją, 
rozwojem, zadaniami i działalnością Centralnej Kasy 
i jej Oddziału Toruńskiego, który istnieje od 1 pa- 
ździernika 1925 r. Na przewodniczącego zebrania 
uproszono p. J: Donimirskiego, prezesa Pom. Tow. 
Rola. Do Rady Nadzorczej „Centralnej. Kasy. Spółek 
Rolniczych wybrano.pp. Wacława Hulewicza, prezesa 
Związku Rewizyjneśó, Tomasza Zana, dyrektora Po- 
morskiego Tow. Roln., Leona Sterca, przełożonego 
Kasy Stefczyka w Bysławiu. Na zastępców: pb. dr. 
Kiwałę, dyrektora Pom. Stow. Roln.-Handl, w Toru- 
niu, Emila Wieckieśo, przełożonego Zarządu Kasy 
Stefczyka w Szczodrowie, Tomasza Gabrysia, kasjera 
Kasy Stefczyka w Rypinie, zaś na delegata Oddziału 
na Walne zebranie Centralnej Kasy w Warszawie, 
p. prezesa W. Hulewicza. Przy wolnych wnioskach 
wywiązała się dłuższa bardzo rzeczowa rozmowa, 
która dowodzi, że zebrani zdają sobie sprawę z do- 
niosłej roli, jaką spełnia już dziś Centralna Kasa na 
Pomorzu. W dyskusji poruszono m. in. kwestję kre- 
dytu długoterminowego dla rolnićtwa i znaczenia Kas 
Stefczyka w rozwoju spółdzielczym na wsiach, 

O godz. 13-ej odbył się wspólny obiad, podczas 
którego przy wzniosłym nastroju wygłoszono szereg 
przemówień. Pan prezes Hulewicz dziękował kolej- 
no wszystkim, którzy przyczynili się do powstania na 
Pomorzu samodzielnej organizacji społecznej. Potrą- 
cając o ostatnie wypadki polityczne stwierdził, że lu- 
dzie pracy, a przedewszystkiem spółdzielcy przyczy- 
niają się do tak pożądanego kraju uspokojenia 
umysłów. Wskazując wreszcie, jak silne węzły łączą 
Pomorze z innemi dzielnicami Polski i zaprzeczając 
istnieniu na Pomorzu dążności separatystycznych, 
p. Hulewicz wniósł okrzyk w ręce przedstawiciela 

Rządu: „Niepodzielna. i odrodzona” Rzeczpospolita 
Polska niech nam żyje”. Następnie w widocznie na- 


KJ i 


tchnionem nastroju p. dyrektor Chmielewski wy- 
głosił głębokie myśli o pracy społecznej, której, jeśli 
ma być owocną, musi przyświecać idea. Stwierdziw- 
szy, że za wiele „Kruków” mamy w Polsce, wzywał 
do radowania się życiem, niepodległością naszą i 
wszelkiemi dodatniemi przejawami życia polskiego. 


TORUŃ, czwartek 1 lipca 1926 r. 


Rok II 


Dyrektor Oddziału Banku Polskiego w Toruniu 
w swem przemówieniu wyraził nadzieję, że współ- 
praca powstającego Związku z Związkiem Spółek Za- 
robkowych i Gospodarstwa w Poznaniu okaże się 
możliwą. Wreszcie w pięknym toaście „Kochajmy się” 
p. prezes Donimirski nawoływał do zgodnego wysił- 
ku, dla dobra Ojczyzny i rolnictwa polskiego, które 
winno za przykładem Pomorza skupić się w jednolitej 
organizacji. 

O godz. 15-ej p. prezes Hulewicz zagaił konsty- 
tucyjne zebranie „Pomorskiego Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Rolniczych”, Zarazem przedstawił prze- 
słanki, na podstawie których pomorskie organizacje 
rolnicze postenowiły powołać do życia Związek Re- 
wizyjny i skreślił program działania Związku, 

„Programem naszym — mówił p. Hulewicz — 
jest rozgałęzienie spółdzielczości kredytowej przy 
kółkach rolniczych i ujęcie w ramy spółdzielcze ca- 
łego przemysłu rolnego i zbytu wszelkich .produktów 
rolniczych i hodowlanych. Dziś powstaje samodziel- 
ny związek rewizyjny, a mamy nadzieję, że Państwo- 
wa Rada Spółdzielcza nie odmówi nam tej samodziel- 
ności, po uzyskaniu której wstąpimy do zjednoczenia 
Związków Rewizyjnycsh w Polsce jako silny: obóz 
spółdzielczości rolniczej. Posiedzenie dzisiejsze jest 
bardzo ważne ivuchwalić na nim mamy statut i wy- 
brać ludzi na kierujące stanowiska. Od wyniku tych 
uchwał zależeć będzie dalsza działalność t żywotność 
Związku i krzewienie się bujnego życia spółdziel- 
czego, ' 

Na przewodniczącego powołano przedstawiciela 
Związku Rewizyjnego. w. Krakowie p. dyrektora 
Strzetelskiego. /P,. Strzetelski przyjmując wybór za- 
znacza, że rolnicy Pomorza rozumieją wartość :spół- 
dzielczości, czego dowodem liczny udział zebranych. 
Stwierdza dalej, że zebranie to jest dlań specjalnie 
radosne, gdyż; potwierdza, że cel jaki przyświecał 
Źwiązkowi, Krakowskiemu przy zakładaniu Oddziału 
na Pomorzu, został oto w zupełności osiągnięty, bo 
w dniu. dzisiejszym: powstaje z Oddziału samodzielna 
'nstytucja, która będzie wytyczną dla biegu życia 
spółdzielczego Pomorza. 

Po przeczytaniu licznych telegramów z życzenia- 
mi nastąpiło wygłoszenie mów powitalnych przez de- 
legatów pokrewnych instytucyj, Przemawiał p. Za- 


krzewski im. Związku Pelskich Spółdzielni w War- | 
szawie, składając życzenia dla pracy w tych ciężkich | 


warunkach, która odgrywać musi rolę dziejową. Pan 


Kostka im. Krajowego Patronatu Spółdzieln: Rolni- 
czych we Lwowie mówił v podnosząc wartość spół- 
dzielczości, dobrobycie i zamożności całego Państwa. 
Pan dr. Esden-Tempski, prezes Izby Roln. oświadczył, 
że z chwilą założenia Związku Rewizyjnego rolnictwa 
pomorskie ukończyło budowę podstaw organizącyj- 
nych i stworzyło razem z innemi organizacjami ramy, 
w który mogą się pomieścić wszystkie potrzeby 
wszystkich rolników pomorskich, 

Następnie obradowano nad statutem Związku 
i przyjęto z małemi zmianami, 

Do Rady Patronackiej zostali wybrani pp. Wa- 
cław Hulewicz z Papowa Toruńskiego jako prezes, 
Leszek Czarliński z Owieczkowa jako wiceprezes, Wi- 
told Szulc ze Stążek, Władysław Krzaczyński ze Sta- 
rej Rudy, Damazy Kropidłowski z Przyjaźni, Augu- 
styn Serożyński z Lękart, Dr. Jan Kiwała z Torunia, 
jako członkowie, 

Budżet Związku na okres od 1 kwietnia do 31-g0 
grudnia 1926 r. przyjęto w ogólnej sumie 18.880 zł. 
i ustanowiono opłaty członków na rzecz Związku 
a mianowicie: 

1. wpisowe dla Kas Stefczyka 10,— zł, wpisowe 
innych spółdzielni 20,— zł.; 

opłaty dla mleczarń 10% od wypłaty za dostar- 
czone mleko, 30% dla Spółek Rolniczo-Handlo- 
wych od obrotu z wyłączeniem komisu, od komisji 
prowizowej 2/.%. 

Kasy Stefczyka 2'.%9 od pobranych odsetek, 
lecz najmniej 20, — zł, 

Syndykat 1'/,% od obrotui 1/,% 


2. 


70 od komisowego, 

Późnym wieczorem p. przewodniczący zamknął 
zjazd, «wyrażając życzenia pomyślnego . rozwoju 
Związku, 

Po zebrania ukonstytuowała się Rada Patronac- 
ka jak następuje: na prezesa powołano p. W. Hule- 
wicza z Papowa Toruńskiego, ma wiceprezesa p. L. 
Czarlińskiego, z Owieczkowa, dyrektorem Związku 
został p. Janusz Swinarski, 

Zaznaczyć należy, że pod względem formalnym 
samodzielny Związek Rewizyjny musi zostać zatwier- 
dzony przez Państwową Radę Spółdzielczą, póki to 
nie nastąpi, będzie działał jak dotąd Pomorsk: Od- 
dział Związku Rewizyjnego w Krakowie. 

Za zgodność z protokółem 
(—) J. Swinarski 


Dyrektor Związku Rewizyjnego. 


Uchwalenie tymczasowego budżetu. 


| jako koniecznością państwową, ale ma największe za- 


Sejm uchawllił w piątek tymczasowy budżet na 
trzeci kwartał b, r. Rząd nie może jednak uchwały 
tej poczytać za zwycięstwo albo choćby za dowód 


zaufania, bo wszystkie stronnictwa, które oddały gło- ' 


sy za budżetem, zaznaczyły przez usta swych przed- 
stawicieli, że czynią jedynie zadość konieczności pań- 
stwowej, pozatem zaś mają różne mniej lub więcej 
ważne zastrzeżenia przeciwko polityce obeen, rządu. 


Za budżetem głosowały kluby:  Chrześć.-Nar., 
Chrześc, Dem., P. S. L. „Piast*', Nar. Partja Rob., 
P, P, S., Wyzwolenie i część Stron. Chłopskiego. 

Znamienne było| przemówienie przedstawiciela 


Chrześc. Dem., p. Kwiatkowskiego, Tenże wyraził 
poważne wątpliwości co do podwyższenia podatków 
o 10 proc., nastzpnie zaś przedstawił błędy polityki 
gospodarczej rządów w dotychczasowych. Błędy te 
polegają wedle zdania mówcy na tem, że dotychczas 
rząd ochraniał wszelkiemi sposobami fabryki goto- 
wych towarów, podczas gdy życie gospodarcze Polski 
opiera się w ogromnej większości na rolnictwie, ko- 
palnictwie, przemyśle rolniczym i przemyśle półfa- 
brykatów. Skutkiem zbytkownego ukształtowania 
naszych ustaw podatkowych, mamy tylko 333.000 pła- 
tników podatku dochodowego, równocześnie są oni 
obciążeni podatkiem majątkowym, gruntowym, lub 
obrotowym. Wreszcie mówca oświadcza, iż stronni- 
ctwo jego wprawdzie głosować będzie za budżetem, 


strzeżenia przeciw tym zasadom, którym dał wyraz 
minister skarbu. 

Po przerwie obiadowej zabrał głos pos. Rogusz- 
czak (NPR,) Mówca na wstępie oświadczył, że po- 
nieważ rząd obecny nie przedstawił dotychczas pro- 
gramu, dlatego NPR. nie może się ustosunkować do 
rządu w sposób rzeczowy i zajmuje stanowisko wy- 
czekujące, Dalej mówca domagał się zwiększenia kre- 
dytów na roboty publiczne oraz uruchomienia war- 
sztatów pracy, wreszcie stwierdził, że NPR. będzie 
głosowało za prowizorjum, uważając je za koniecz- 
ność państwową. 

Podobne zastrzeżenia co do polityki rządu poczy- 
nil w przemówieniu swem członek „Wyzwolenia, 
p. Łypacewicz, który pozatem zganił również podwyż- 
szenie podatków. 

Poseł Potoczek (Piast) podkreślił, że P. S, L. 
Piast stanęło na gruncie faktów dokonanych, które 
uznało, dla zapobieżenia wojnie domowej i niedopusz- 
czenia do głosu żywiołów wywrotowych. Co do sto- 
sunku do rządu, poseł Potoczek w imieniu klubu 
oświadcza, że P. S. L. Piast będzie głosowało za pro- 
wizorjum, jako za koniecznością państwową, | 

Poseł Wojewódzki (Niez. Partja chł.) ostro za 
czepił marszł. Piłsudskiego, zarzucając mu, że zawiódł 
nadzieje, pokładane w nim przez szerokie masy 
chłopskie, 


Str. 2: 


ZIEMIA POMORSKA . 


Z kolei dłuższe przemówienie wygłosił pos, Mo- 
raczewski (PPS.), podkreślając na wstęnie. żo sytua- 
cja wymaga wypowiedzenia się ludności, na co niema 
innej drogi, jak rozwiązanie obecnego Sejmu i zarzą- 
dzenie wyborów. PPS. domaga się energicznie i sta- 
nowczo. 

Przechodząc do omówienia prowizorjum budże- 
towego, poseł Moraczewski dowodził konieczności 
wydania zarządzeń, wykluczających z obrotu we- 
wnętrznego waluty zagraniczne przez nieuznawanie 
umów w tych walutach zawartych, oraz przywrócenia 
rozporządzenia o oddawanie do dyspozycji Banku Pol- 
skiego wszystkich walut z eksportu, nastennie oma- 
wiał sprawy oszczędności i bezrobocia, wreszcie do- 
maga się energicznego ściągania zaległych podatków 

Poseł Dąbski (Str. Cht). oświadczył na wstępie, 
że ponieważ stanowisko ministra wojny w obecnym 
rzadzie zajmuje marsz. Piłsudski, klub mówcy do rzą- 
du tego odnosi się z życzliwością, mówca uważa je- 
dnak, że rewolucja musi mieć swoje następstwa i wy- 
raża z tego powodu zdumienie, że rząd premjera 
Bartla chce przedłużyć istnienie tego Sejmu na 1 i pół 
roku. Gdy mówca w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia nazywa Sejm zgniłą instytucją, marszałek 
przerwał mu, oświadczając, że nie pozwoli na obraża- 
nie Sejmu. 

W dalszym ciągu posiedzenia przemawiali jesz- 
cze posłowie Kozicki (Ukrainiec), Taraszkiewicz 
(Hromada Białor.), Pryłucki (Żyd. Str. Lud.) i Wojtiuk 
(Komunista). Wszyscy z wyjątkiem Pryłuckiego wy- 
powiedzieli się przeciw prowizorjum, ponadto Wojtiuk 
zgłosił wniosek o skreślenie 1 art. prowizorjum. Pos, 
Pryłucki sprzeciwił się nodniesieniu podatku o 10% 
i wniósł o powiększenie budżetu oświaty o 1 miljon 
złotych na szkolnictwo żydowskie. Na tem dyskusję 
główną zakończono i przystąpiono do dyskusji szcze- 
gółowej. 

W głosowaniu uchwalono tymczasowy budżet w 
brzmieniu, przedłożonem przez rząd, bez żadnych 
zmian w 2 i 3 czytaniu olbrzymią większością głosów 
przez powstanie. Wszystkie poprawki, zgłoszone 
bądź w toku obrad komisji, bądź w pełnej izbie, od- 
rzucono, Przyjęto jedynie rezolucję, zaproponowaną 
przez posła Kwiatkowskiego, a wzywającą rząd do 
niepodwyższania wj żadnejj formie obowiązujących 
obecnie stawek celnych, Inne punkty z porządku 
dziernego zdjęto. Natomiast w 2i 3 czytaniu uchwa- 
lono projekt ustawy, przedłużający moc obowiązują- 
cą rozporządzenia Prezydenta o lichwie pieniężnej. 
Projekt ustawy przewiduje karalność za pobieranie 
odsetek przewyższających 20 proc, od 100 rocznie, 
a nie jak dotąd 24 od 100 rocznie, 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Marszałek zakomunikował, że wpłynęły 4 wnio- 
ski, dotyczące zmian konstytucji, mianowicie P. S. L. 
Piast, Z. L. N., Ch, D. i Chrz, Nar Str., oraz wniosek 
klubu Piasta o upoważnienie Prezydenta do wydania 


nowej ordynacji wyborczej. 8 i 


- 
Co słychać w świecie? 
Najbliższe posiedzenie Sejmu. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w czwartek, dnia 1-go lipca, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Sprawozdanie komisji oświatowej o popraw- 
kach senatu do projektu ustawy o stosunku służbo- 
wym nauczycieli, 


J. L KRASZEWSKI || 3 
Morituri 


(Ciąg dalszy.) 

W Skokach targ był wiekuisty — od switu do 
nocy, jedni odjeżdżali, drudzy przybywali, dzie- 
dziniec pełen wózków, budek, fur i wypędzanych 
a przypędzanych wołów; w ganku i sieni łudzie, 
błoto, turami i panowie, parobcy i oficjaliści na: 
ostatek w kancelarji u stołu kilku poważniejszych 
kupców, Garbowski, i flaszka z wódką wśród pa: 
pierów. Rzadka godzina, żeby ktoś nie przyjechał 
i żeby nie było co do roboty, a gdy się trafiła taka, 
naówczas znużony spekulant, w krześle siedząc 
zmęczony, natychmiast się zdrzemywał. Tak ca: 
łe jego życie upływało, z wyjątkiem niewielu po: 
dróży i dni świątecznych. 

Nazajutrz po widzeniu się z Jałowczą, pan 
Zembrzyński przygotował się jechać do Skoków. 
Nie potrzebował się tu ubierać wytwórniej, wło: 
żył kapotę, nadział buty po kolana i poszedł za 
grodzką bramę furki szukać. Tę znalazłszy, pod 
parasolem starym wyruszył po błocie do Skoków, 
obrachowawszy, iż w taki deszcz mało tam kogo 
znajdzie, coby mu mógł przeszkodzić. Z Garbowz 
skim się trochę znali, obaj wiedzieli o sobie, że 
byli ludzie pieniężni, skąpi i zabiegliwi; bliższych 
stosunków nie mieli z sobą. Zembrzyński nazy* 
wał Garbowskiego świniopżsem, Garbowski jego 
lichwiarzem. Chociaż deszcz nieustający drogę 
rozkwasił, w dziedzińcu były dwa wozy, a w ganku 
stali żydzi; mimo to Zembrzyński wszedł. 

— Jak się ma pan Garbowski? 
| — Do nóg padam pana Zembrzyńskiego. Sia: 
dajcież. 


2. Sprawozdanie komisji oświatowej o projekcie 
ustawy, zmieniającej art. 112 ustawy o szkołach aka- 
demickich, 

3. Sprawozdanie komisji skarbowej © popraw- 
kach senatu do projektu ustawy o opłatach stemplo- 
wych, 

4, Sprawozdanie komisji prawniczej o projekcie 
karnej ustawy skarbowej. 

5, Dalszy ciąś dyskusji nad sprawozdaniem ko- 
misji skarbowej o rządowym projekcie ustawy o po- 
datku od lokali, o wnioskach posłów ze Związku Lu- 
dowo-Narodowego, Harasza i tow, oraz Klubu Naro- 
dowej Partji Robotniczej. 

6. Sprawozdanie komisji prawniczej o popraw- 
kach senatu do projektu ustawy o dzieciach niezna- 
nych rodziców. 

7. Sprawozdanie komisji prawniczej o popraw- 
kach senatu do projektu ustaw o międzynarodowem 
i międzydzielnicowem prawie prywatnem. 

8. Sprawozdanie komisji prawniczej o projekcie 
ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, 


O uzgodnienie projektów konstytucyjnych. 


W toku odbytych przez p. marszałka sejmu Ra- 
taja konferencji z przewódcami klubów sejmowych 
w sprawie zgłoszonych przez stronnictwa projektów 
zmian w konstytucji, p. marszałek zaproponował, aby 
dla uproszczenia obrad, projekty zawierające wiele 
wspólnych myśli, uzgodnić i opracować jeden wspól- 
ny projekt, Postulaty, które nie mogłyby wejść do 
wspólnego projektu, mają być wedle propozycji p. 
marszałka zgłoszone jako poprawki. 

Kluby mają w najbliższych dniach zastanowić się 
nad propozycją p. marszałka, 


Pogłoski o zamiarach usunięcia p, woj. Bnińskiego. 


Wojewoda poznański, Bniński, przybył do 
Warszawy i odbył w piątek konferencję z p. mini- 
strem spraw wewnętrznych, Młodzianowskim, 

Po konłerncji tej w kołach sejmowych rozeszły 
się pogłoski, jakoby rząd miał zamiar v7 krótkim cza- 
sie usunąć p. wojewodę Bnińskiego z zajmowanego 
dotychczas stanowiska, na którem, jak wiadomo, zje- 
dnał sobie zaufanie i sympatję całego społeczeństwa 
tej dzielnicy, Zwrócono się o wyjaśnienie w tej 
sprawie do poważnych osobistości z kół sejmowych, 
które oświadczyły, iż pogłoski te wydają się niepraw- 
dziwe, gdyż fakt usunięcia p. Bnińskiego pozostawał- 
by w rażącej sprzeczności z oświadczeniami, złożo- 
nemi przez czynniki rządowe delegacji z ziem za- 
chodnich, która niedawno bawiła w Warszawie i przy- 
jęta była przez p. Prezydenta Rzplitej i p. premjera 
w obecności p. ministra spraw wewn, Młodzianow- 
skiego. Poza tem usunięcie p. Bnińskiego miałoby 
charakter wybitnie polityczny i jako taki wywołaćby 
musiało zrozumiałe sprzeciwy opinji publicznej w Po- 
znańskiem. 

Korespondent warszawski „Kurjera Poznań: 
skiego“ dowiaduje się zaś co następuje: 

Z kół politycznych, dobrze poinformowanych, 
dowiaduję się, że rozmowa między wojewodą 
Bnińskim a p. Młodzianowskim — min. spraw we: 
wnętrznych miała ten wynik, iż p. Młodzianowski 
zakomunikował wojewodzie Bnińskiemu, że stawi 
na Radzie Ministrów wniosek o przeniesienie wos 
jewody Bnińskiego w stan spoczynku. P. Młodzia» 
nowski stoi bowiem na stanowisku, że „czasy się 
zmieniły“, że „wojewoda Bniński nie ma w społe: 
czeństwie wielkopolskiem tego oparcia, jakie po: 
siadał poprzednio, że te koła w Poznańskiem, które 


— Chciałem z jegomością pomówić. 

— A dobrze, zaraz z Abramkiem skończę, mos 
że się wódki napijecie? 

Zembrzyński napił się wódki i siadł, Z Abram 
kiem szło twardo, lecz wreszcie Garbowski dobił 
targu: sprzedał mu wołu, który był złamał nogę. 
Gdy żydzi wyszli, odwrócił się do gościa. 

-— Skądże Pan Bóg prowadzi? 

— No tak, z Firlejowszczyzny niby. 

— A z czem? 

— Hm! z czem.... jest coś do pogadania; macie 
czas? 

-— Czemu nie. 

Zembrzyński z krzesłem się do stołu przy: 
sunął. 

-— Nie pytajcie, skąd wiem, ani jak; to moja 

rzccz; tylko dosyć że wiem, iż się wybieracie je= 
chać do Brańska i robić interesa z książętami. Brat 
wasz Gozdowski namówił was na to. 
4390 A skądże wy, u licha, wiedzieć o tem może= 
cie? z 
- Hm, wszystko się wie, panie bracie, a pra: 
wda to? 

Garbowski, na stół patrząc, mruczał coś i 
rzekł 

-— No, a jakby prawda była to co? to co? 

— Jakgogy to prawda była, to się zarzniecie, 
bo choć wy rózumni, a oni niby lekko rzeczy biorą, 
wam z nimi się nie mierzyć. Interes zły, zły i zły! 

-- A wy skąd o tem tak dobrze wiecie i dla- 
czego wam tak moja kieszeń miła? 

--- Nie pytajcie! może ja w tem też i swój in- 
teres mam, dosyć że was ostrzegam; nie leźcie 
w to błoto, ugrząźniecie. 

(Garbowski się uśmiechnął. 

— Wiecie co? niebardzo miałem ochotę leźć, 
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w następstwie przewrotu zyskały przeważający 
wpływ w społeczeństwie wielkopolskiem, dozna: 
gają się jego usunięcia i zastąpienia go kimś innym, 
właśnie z pośród owych kół, — Wiadomości te 
uzyskałem od osoby bardzo dobrze poinformo= 
wanej.“ 

Wiadomość ta wywoła w całem społeczeństwie 
wielkopolskiem oburzenie najwyższego stopnia, 
a nawet powszechne wrzenie. 

Z Poznania i całego województwa organizacje 
narodowe i społeczne wysyłają depesze do prezesa 
Rady Ministrów, protestując przeciwko zamiarowi 
wyrugowania wojewody poznańskiego. 


Rozłam w P. P. S. 


W ostatnich dniach w organizacjach miejscowych 
P, P, S. w woj. lubelskiem, krakowskiem i na Śląsku 
nastąpił rozłam. Robotnicy, którzy opuścili szeregi 
P, P, S., utworzyli nowe stronnictwo pod nazwą „Pol- 
ska Partja Socjalistyczna Lewicy”. 


List nuncjusza Lauriego do prymasa Hlonda. 

W piątek otrzymał J. E, Prymas Dr, Hlond od 
Nuncjusza Apostolskiego w Warszawie monsignore 
Lauriego list, potwierdzający wiadomość o Jego wy- 
borze na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego 
i Prymasa Polski, 

Opuszczenie Śląska przez dotychczasowego pa- 
sterza J. E. Prymasa Hlonda i przybycia na miejsce 
jego J. E. biskupa Lisieckiego, należy oczekiwać 
przed upływem sześciu do ośmiu tygodni, W piątek 
przyjmował J, E. Prymas przez cały dzień, życzenia 
od przedstawicieli władz cywilnych, wojskowych i du- 
chowieństwa na Śląsku. Z okazji nominacji ks. bisk. 
Hlonda na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego 
i Prymasa Polski, prezes Stow. Kolejarzy w Katowi- 
cach dr. Wilczek wydał odezwę, w której wezwał 
kolejarzy do złożenia hołdu Dostojnikowi Kościoła, 
który wyszedł z ludu śląskiego i którego ojciec był 
ich kolegą w zawodzie. 

Kradzież tytoniu. 

WA państwowej fabryce wyrobów tytoniowych 
w Zabłotowie pod Kołomyją wykryto systematyczne 
kradzieże tytoniu, które trwały od kilku lat, Skarb 
państwa poniósł dużą szkodę. Na śledztwo przyjechał 
z Warszawy delegat Dyrekcji Monopolu Tytoniowe- 
go. Dotąd aresztowano 6 osób przeważnie Żydów, 
którzy tytoń wynosili całemi workami. Onegdaj po- 
licja zarekwirowała duży transport skradzionego 
tytoniu. 

W sprawie fabryki chorzowskiej 

W sobotę odbyła się u Prezydenta Rzplitej kon- 
ferencja w sprawie fabryki chorzowskiej, Obmyśla- 
ne będą sposoby dostarczania wyrobów Chorzowa 
rolnictwu na jesień najbliższą. W związku z tą spra- 
wą wyjechał do Warszawy główny dyr. Chorzowa 
p. Podeski, 

Tajemnicze włamanie w M, S, Z. 

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych od strony 
placu Saskiego stoi nowy budynek, gdzie się mieści 
garaż oraz ekspedycja kurjerów, W jednej z sal mie- 
ści się kasa, W tej kasie składano korespondencję, 
która odchodziła, i tę, która przychodziła, a nie była 
jeszcze rozsortowana. Otóż w sobotę: zrana urzędnicy, 
którzy przyszli do tego pokoju, zastali kasę rozprutą. 
W piątek wieczorem przyniesiono i złożono w kasie 
korespondencję dyplomatyczną z Moskwy, a również 
znajdowała się tam korespondencja, którą miano wy- 
słać do Rosji. W pokoju, do którego złodzieje we- 


ale teraz, gdy wy mi odradzacie, muszę rozważyć. 
Niezgorsza to rzecz być może. 

— Jak komu — rzekł spokojnie Zembrzyńs 
ski. — Ja wam przywiozłem wykaz hipoteczny. 

— Ja go już widziałem. 

Obaj zamilkli i zmierzyli się oczyma. 

— Gadaj szczerze, co wy w tem macie? — 
odezwał się Garbowski. — Tam waszego nazwis= 
ka nie widać. 

— A przecie ono tam jest — uśmiechnął się 
Zembrzyński. — Co wy na tem wskóracie? Dacie 
pieniądze, ugrząźniecie w dobrach, koniec końców 
będziecie musieli zrujnowane i bez gospodarstwa 
wziąć, a weźmiecie drogo chyba, bo ja będę licy= 
tował. Ich żadna w świecie moc ocalić nie może. 
Dacie im piżma, to dwa, trzy lata dłużej pożyją, 
a potem toż samo, co było. 

— Ano, i ja zabiorę dobra — odezwał się Gar- 
bowski. 

— Wszystkie? — spytał Zembrzyński. 

Spekulant spojrzał; trudno było kłamać przed 
takim wygą. Na wszystkie go nie stawało. 

— Wezmę część. 

— O co chodzi? bierzcie zaraz, to ja przystę: 
puję z wami do spółki, pozwolę wam wybrać, co 
się podoba, i.cenę pędzić nie będę, ale zamiast za 
lat trzy, bierzcie zaraz. 

— Dlaczego? 

— Hm, dlaczego? dlatego, że mnie tak lepiej. 

Garbowski wziął pióro i począł cyfry stawiać 
na zbrukanym stole. Milczeli obaj. 

— Gozdowskiemu, waszemu krewniakowi, 
o nic nie idzie, tylko by do czasu książąt przy ma« 
jątku utrzymał... on was do tego potrzebuje na 
podstawkę; potem was zbędą czem zechcą, albo 
proces... 


szli, wycisnąwszy okno od strony placu Saskiego, by- 
ły rozrzucone papiery i listy. Przeprowadzone przez 
władze śledcze badania wykazały, że porozdzielano 
listy do Rosji, w których sprawcy spodziewali się zna- 
leźć pieniądze. Zdarzyły się takie wypadki, że w wie- 
lu kopertach listy pozostawiono, a pieniądze zabrano, 
Śledztwo prowadzone przez przedstawicieli M, S, Z. 
w sprawie dokumentów dyplomatycznych stwierdzi- 
ło; że zostały one nienaruszone i żadnego z nich nie 
skradziono. Ministerstwo spraw zagranicznych wy- 
dało w tej sprawie komunikat, który oznajmia, iż 
okradziono prywatne listy. 
O skasowanie Min, Robót Publicznych. 

W sobotę wieczorem na posiedzeniu Rady Mini- 
ctrów rozpatrywano projekt zlikwidowania Minister- 
stwa Robót Publicznych i przekazania agend tego Mi- 
nisterstwa mającemu powstać ministerstwu komuni- 
kacji. 

Podejrzany mówca pogrzebowy. 

W piątek w Gostyninie odbył się pogrzeb trzech 
ofiar znanych wypadków (1 osoba zastrzelona, dwie 
zmarły z ran w szpitalu). Na cmentarzu pragnął prze- 
mówić jakiś osobnik. Gdy go aresztowano, znalezio- 
no przy nim niemiecką mapę wojskową Pomorza oraz 
wykaz majątków i folwarków na Pomorzu. Z po- 
siadania mapy i owego wykazu nie umiał się wytłu- 
maczyć, 


Zjazd Hallerczyków w Poznaniu, 


W niedzielę rozpoczęły się tu obrady 4=go wal- 
nego zjazdu Związku Hallerczyków, połączone 
z obchodem 5-lecia Chorągwi Wielkopolskiej. Po 
nabożeństwie oddziały Hallerczyków, powstańców, 
wojaków, harcerzy, sokołów i innych organizacji 
z weteranami 63 r. na czele ruszyły pochodem ze 
sztandarami ulicami miasta do Zamku, gdzie gen. 
Haller odebrał defiladę. 

Po południu prezes Związku Hallerczyków 
w Warszawie p. Sierociński otworzył zjazd w sali 

Ogrodu Zoologicznego. Po przemówieniach powi: 
talnych i odczytaniu telegramów dokonano wyboru 
komisyj. 

Zjazd delegatów rzemieślników chrześcijańskich 
w Warszawie. 


W Warszawie trwały trzydniowe obrady 
wszechpolskiego zjazdu delegatów rzemieślników 
chrześcijan, którzy stawili się w liczbie 400 i są 
przedstawicielami 300 miast Rzeczypospolitej. 


Powodzie. 


Donosiliśmy już o powodziach, które miały miej- 
sce w różnych częściach kraju, Obecnie dowiaduje- 
my się znów o wielkich szkodach wyrządzonych przez 
powódź w województwie krakowskiem. 

Według informacyj dyrekcji robót publicznych 
deszcze i ulewy wyrządziły na całym terenie woje- 
wództwa krakowskiego wielkie szkody, szczególnie 
zaś w powiatach: krakowskim, tarnowskim, pilzneń- 
skim, wadowickim, bielskim, żywieckim i gorlickim. 
W pow. krakowskim klęską powodzi zostało dotknię- 
tych 13 gmin. Fale Wisły zalały kilkadziesiąt domów, 
Kilka zabudowań gospodarczych uniosła woda, zry- 
wając mosty i przyczółki. Fale zalały nabrzeżne 
grunta, unosząc siano i niszcząc plony. W pow. tar- 
nowskim wylała rzeka Biała, w samym Tarnowie wy- 
słąpiła z brzegów rzeczka Wątok, zalewając ogrody 
i sady. Z kilkunastu domów musiano ewakuować 
mieszkańców. W pow. pilzneńskim ewakuowano lud- 
ność z 50 domów. Woda zerwała most na przestrze- 
ni Pilzno—Tarnów. Ucierpiał również powiat wa- 
dowicki, gdzie Skawa uszkodziła szosy, zalewając w 
Witanowicach około 100 morgów pola. Kościniec od 
strony K, jest zniszczony. 

W czwartek przeszła nad pow. gorlickim nieby- 
wała burza z oberwaniem chmury, Wezbrały wszy- 
stkie rzeki i potoki wyrządzając olbrzymie szkody. 
200 morgów pola stoi pod wodą, 70 domów zalanych, 
z tych 2 uniósł prąd rzeki. W Moszczenicy zabrała 
woda siano ze 150 morgów, w Zagórzanach zostało 
zalanych 15 domów. W Binarowej woda zerwała 
2 mosty rujnując nadbrzeżne domy. Szkody w pow. 
gorlickim dochodzą do 1 miljona złotych. W Krako- 
wie do wylewu Wisły nie doszło. Kulmtnacyjny stan 
osiągnęła Wisła w nocy z czwartku na piatek przy 
poziomie 3.54 metra ponad stan normalny, W piątek 
Wisła zaczęła opadać, 

O podobnych katastrofach słychać i w innych 
krajach. W Niemczech naprzykład zbiory w okolicy 
Magdeburga, Jerychowa i Fischbock zostały całkowi- 
cie zniszczone przez powódź. Straty oceniają na pół 
miljona marek. 


Miasto Barby i okolice nawiedziła także kata- 
strofa powodzi. Straty poniesione przez samo miasto 
wynoszą około miljona marek, W sąsiedztwie miejs- 
ca dpływu Saali do Łaby wytworzyło się wielkie je- 
zioro, obejmujące 6—8 kilometrów przestrzeni, 

O katastrofie, która wydarzyła się w tych dniach 
w Odysie, donosi korespondent moskiewskiej ,„Robo- 
czy Gazety” co następuje: Odesę nawiedziła nieby- 
wała katastroła żywiołowa w postaci ulewnego desz- 
czu, spowodowanego oberwaniem chmury, połączo- 
nego z silnym gradobiciem. 

Ulewa trwała zaledwie pół godziny, a gradobicie 
niespełna 40 minut, mimo to zmieniła Odesa w ciągu 
tak krótkiego czasu całkowicie swój wygląd ze- 
wnętrzny, Na ulicach pełno rozbitego szkła, poła- 
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manych gałęzi i liści, Mniejsze drzewa, wyrwane 
z korzeniem, leżą wpoprzek ulicy, Grad utworzył w 
niektórych miejscach całe pagórki lodowate. Jak sil- 
ne było gradobicie, wnioskować można choćby z tefo, 
że na ulicach Odesy znaleziono kawałki lodu, ważą» 
ce dwa funty. 

Straty, wyrządzone w mieście, są olbrzymie, 
Wszystkie okna, skierowane na północ, zostały wy- 
bite, Najpiękniejsze domy, budowane na sposób „la- 
tarni“ z wielkiemi szklanemi dachami, uległy zupeł- 
nemu zniszczeniu. 


Nieudana rewolucja w Hiszpanii, 


„Le Matin“ donosi z Madrytu, że hiszpański ruch 
spiskowy był skierowany przeciwko Primo de Rive- 
rze przez oficerów, niezadowolonych z powodu ure- 
śulowania sprawy oficerskich awansów. Do oficerów 
przyłączyły się potem czynniki polityczne usposobio- 
ne wrogo względem rządu. 

„Chicago Tribune" donosi z Saint Jean de Luz, 
iż policja przychwyciła manifest spiskowców hiszpań- 
skich, w którym ci ostatni domagają się postawienia 
w stan oskarżenia wszystkich członków rządu, zwo- 
łania kortezów oraz rewizji konstytucji. Dziennik 
podaje, że w związku ze spiskiem aresztowano około 
200 osób. 

Spisek na życie króla hiszpańskiego.* 

W ub. sobotę przybyła do Paryża królewska para 
hiszpańska. bt GIFY 

Policja aresztowała 2 Hiszpanów, którzy plano- 
wal; zamach na króla hiszpańskiego w czasie pobytu 
jego w Paryżu. 


Zamknięcie Kongresu Eucharystycznego, 


Po zamknięciu kongresu eucharystycznego urzą” 
dzono procesję do miejscowości Mundelain, leżącej 
o 60 mil od Chicago, Brało w niej udział przeszło 
300.000 osób, które udały się tam koleją i automobi- 
lami, Skutkiem upału zemdlało kilkaset osób. Pod- 
czas procesji wybuchła burza połączona z oberwa- 
niem się chmur i gradobiciem. 


Awantura w estońskiem poselstwie w Moskwie. 


Poseł estoński w Moskwie Birk w towarzystwie 
kobiety lekkich obyczajów, pozostającej na usługach 
Sowietów, znikł i niewiadomo gdzie się znajduje. 
Rząd estoński kazał całe archiwum pose!stwa prze- 
słać do Tallina, gdzie skonstatowano, że brak w ar- 
chiwum szereg ważnych dokumentów. Podejrzewają, 
że jest to sprawka tej kobiety, z którą znikł poseł. 
Cały personel poselstwa został przetranslaokowany 
z Moskwy do innych miescowości, 


a 
Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 30 czerwca 1926 r. 
Środa dnia 30 czerwca Lucyny i Emilji 
Wschód słońca 3 *. Zachód słońca 20.%, 
Wschód księżyca 22.%, Zachód księżyca 9.9. 
Czwartek dnia 1 lipca Romualda 
Wschód słońca 3.*%, Zachód słońca 20.%. 
Wschód kwięłyca 23.9. Zachód księżyca 10,3. 


* Teatr Miejski. Środa, dnia 30 bm. o go: 
dzinie 8:ej wieczorem operetka „Madame Pompa: 
dour“. — Czwartek, dnia 1 lipca r. b. teatr zame 
knięty. — Piątek, dnia 2 lipca r. b. o godzinie &ej 
wieczorem premjera operetki „Frasquita'. 

—* „Poradnik Podatkowy”. Znaczna ilość podat- 
ków Państwowych i opłat na rzecz ubezpieczeń spo- 
łecznych, obowiązujących w naszem Państwie, ich 
wielka różnorodność, a także skomplikowany wymiar 
powodują to, że szeregowy płatnik z wielkim trudem 
w zagadnieniach tych się orjentuje. 

Cierpi na tem Państwo, gdyż ściąganie podatków 
i wpłata świadczeń jest utrudnione w wykonaniu, 

Także bardzo cierpią sami płatnicy, gdyż zasto- 
sować podatków i świadczeń wz”'-dem siebie nie 
umieją, a w wyliczeniach, deklaracjach i zeznaniach 
popełniają szereg błędów. 

Państwo nie wvmaóa, żeby nłatnicy „dużo“ pła- 
cili, wymaga jedynie, żeby akuratnie płacili i żeby 
płacili to, co dla każdego ustawą jest przewidziane. 

Tymczasem ustaw tych płatnicy nie znają dokła- 
dnie i na każdym kroku przez to samych siebie krzyw 
dzą, płacąc przez nieświadomość td, cześo od nich 
Państwo nie wymaga wcale, 

Toteż w celu wyjaśnienia stosunków podatko- 
wych, w celu ułatwienia i pouczenia ogółu rolników, 
jak płacić maja podatki i świadczenia, Pomorskie Two 
Rolnicze (PTR) wydało „Poradnik Podatkowy”, bar- 
dzo dokładnie i szczegółowo opisujący odnośne usta- 
wy na Pomorzu, w Wielkopolsce i Górnym Śląsku. 

Poradnik został skontrolowany przez Pom, !. R. 
i Pom. Urząd Skarbowy, więc daje wszelkie gwaran- 
cje ścisłości, 

Należy więc ów Poradnik Podatkowy gorąco po- 
lecić wszystkim płatnikom podatków — rolnikom. 
Przez zaznajomienie się z nim dużą korzyść osięśną 
przedewszystkiem sami. „Poradnik“ jest do nabycia 


w każdej księgarni, w biurze Twa — Toruń, Szeroka 
30, a także w Sekretarjatach pow. Pom. Twa, Rolni- 
czego i Wielkopolskiego Twa Rol. po cenie 2 zł. za 
egzemplarz. 

Prosimy wszystkie pisma, aby w dobrze zrozu- 
mianym imteresie swoich abonentów wzmiankę po- 
wyższą na łamach swoich zechciał” powtórzyć. 


Str. 3. 


* Grudziądz. (Nawet z sali rozpraw można zwiać). 
Dnia 17, b. m. zaszedł niezwykły wypadek ucieczki 
włamywacza z sali rozpraw sądowych. Przed sądem 
powiatowym mianowicie stanął oskarżony o obraże- 
nie cielesne znany policji osobnik — ostatnio prze- 
bywający za dokonane włamanie w więzieniu śled- 
czem — Jan Gall, należący do ostatniego typu zło- 
dziei, t. zw. „Lumpen Proletarjat”, który okrada bez- 
względnie wszystkich, nawet najbiedniejszych, W 
pewnej chwili oskarżony Gall zerwał się z miejsca i 
nim zdołano mu przeszkodzić, wyskoczył przez 
otwarte okno jednym susem na ulicę, 

Wszyscy oniemiesi! — Jeden tylko człowiek nie 
stracił głowy, przodownik Pol, Państw. Guziński, pil- 
nujący Galla, który nie namyślając się wiele, wysko- 
czył również oknem w pogoni za złodziejem. Pozo- 
stali dwaj urzędnicy policji wypadłszy przez bramę, 
i widząc stojące auto, wsiedli i popędzili za ucieki- 
mierem-włamywaczem, którego zdołał w międzyczasie 
już przychwycić u zbiegu ulic Budkiewicza i Lipowej 
przodownik Guziński, ' 


—* Wełcz, pow. grudziądzki, (Uprawa tytoniu). 
Tegoroczna uprawa tytuniu w naszej wiosce jest już 
ukończona; uprawiony obszar wynosi tylko 150 mor- 
gów, ponieważ plantotorom zabrakło rozsady na dal- 
sze 50 morgów, które przeznaczone były na ten cel. 
Produkt wyhodowany w Wełczu należy przeciętnie do 
kategorji średniej, sprzęt z morga waha się międzv 12 
a 15 ctr. Do r. 1921 hodowano tytuń prawie w ca- 
łym powiecie grudziądzkim, każdy niemal właściciel 
wiejski palił własny tytuń, z którego specjaliści w Gru 
dziądzu wyrabiali wcale niezłe cygaro. Zabiegi w o- 
statnim czasie, zmierzające do zachęcenia szerszego 
ogółu rolników do uprawy tytuniu, niestety zawiodły. 


* Gruta. (Wycieczka.) Stowarzyszenie Pol- 
skiej Młodzieży Katolickiej z Gruty razem z Stow. 
Polsk. Młodz. Kat. przy kościele św. Krzyża w Gru: 
dziądzu urządza dnia 4 lipca 1926 r. wycieczkę do 
Górnej Grupy. Na program składają się: wspólne 
nabożeństwo w kaplicy zakładu misyjnego OO. 
Słowa Bożego, defilada, nieszpory, po nieszporach 
koncert w parku zakładowym i zawody w piłkę 
nożną. — Wieczorem o godzinie 7:ej przedstawie: 
nie teatralne na sali p. Laua w Górnej Grupie. — 
Odegra się: 1) Żołnierz, sztuka sceniczna w 2:ch 
aktach. 2) U golarza amerykańskiego, pantomina. 
3) Zmartwychwstanie czyli nieboszczyk z uroje: 
nia. — Po przedstawieniu zabawa. Bliższe szcze: 
góły w afiszach. Czysty zysk przeznaczony na za: 
kup sztandaru. 

Na wycieczkę oraz przedstawienie teatralne 
wszystkich serdecznie zaprasza Zarząd. 


—* Kiełpin, pow. tucholski, (Pożegnanie nauczy- 
ciela). Z końcem roku szkolnego opuści stanowisko 
kierownika tutejszej szkoły nauczyciel Wróblewski, 
który przechodzi w stan spoczynku. P. Wróblewski 
pracował w szkolnictwie 53 lata. 

—* Klocek, pow. tucholski, (Nawałnica), W dniu 
22 bm, nawiedziła naszą okolicę straszna burza po- 
tączona z ulewą i grzmotem. Do mieszkania p. Meg- 
gera wpadły kominem zimny grom, niszcząc obrazy 
i duże lustro, napotkane w przebiegu po ścianie, Poz- 
bawił również przytomności i słuchu na dłuższy czas 
brata p. Meggera, będącego w tej chwili w mieszka- 
niu, W lesie stwierdzono większą ilość wyładowań 
piorunu, które jednak większej szkody prócz rysów 
po drzewach nie wyrządz:ły, 

—* Kościerzyna. (Kamieniołomy kościerskie). 
Przy pracy w kamieniołomach zatrudnionych jest oko 
ło 169 pracowników. Liczba ich zmniejszyła się z tego 
powodu, że małorolni zabrali się do pracy w polu. 
Przystąpiono do wydobywania żwiru w Kaliszu, któ- 
rego dyrekcja kolei państwowych zamówiła 8000 mtr. 
kubicznych. Obecnie istnieje obawa, że nastanie 
przerwa w dostawie z powodu braku robotników(?!) 

* Pelplin. (Uderzenie gromu w katedrę.) 
Burze są tego roku dosyć częste w okolicy tutej: 
szej. W piątek w południe panowała tu ponownie 
silna burza, podczas której padło kilku gromów. 
Jeden z nich uderzył w katedrę i przepalił wszyste 
kie bezpieczniki przewodów światła elektrycznego, 
nie wyrządzając pozatem żadnej innej szkody; 
oprócz tego przepalony został odgromnik znajdu= 
jącej się tuż przy katedrze anteny stacji radjood= 
biorczej gimnazjum. Drugie dwa gromy uderzyły 
prawdopodobnie w gromochrony, znajdujące się 
na pałacu biskupim. 

* Inowrocław. (Krwawe rozruchy.) © ub, nie- 
dzielę zwołała P. P. S. na godz. 1-szą wiec, na który 
zwołano nie tylko robotników miejskich, lecz również 
i robotników rolnych, Wiec odbył się przy ul, Du- 
bienka, Zeszło się około 1.500 osób. Po skończo- 
nym wiecu zamierzali prowodyrzy wieca urządzić 
pochód przez ulicę Dworcową, Królowej Jadwigi i na 
Rynku urządzić powtórnie wiec, Nie posiadali je- 
dnak zezwolenia ani na wiec ani na pochód. 

Wobec tego wkroczyła policja i zamknęła kordo- 
nem ulicę Dworcową, Kiedy pochód dotarł do kordo- 
nu i zauważył, że go nie przebije, skierowano więk- 
szą jego część drogami okrężnemi a ma ulicy Dwor- 
cowej zostawiono kilkadziesiąt osób dla demonstracji. 

Policja spostrzegła się jednak i wysłała drugi kor 
don do ulicy Zygmuntowskiej, by demonstrujących 
nie wpuścić do środka miasta. Kordon ten w siłe 
20 ludzi został zaatakowany przez tłum. 6 policjan- 
tów poturbowano ciężko, 3 rozbrojono. 

W międzyczasie wzmocnili demonstranci swe si- 


ły na ulicy Dworcowej i zaatakowali powtórnie poli- 
cję, która w ten sposób znalazła się w kleszczach. 
Komendant oddziału kilkakrotnie nawoływał do ro- 
zejścia się. Nawoływzaia nie poskutkowały jednak. 
Wówczas padł rozkaz strzelania. Na pierwszą salwę 
w powietrze tłum nie rozszedł się. 

Wówczas. komendant oddziału dał powtórny roz- 
kaz rozejścia się, który nie poskutkował, 

Dwie salwy w tłum rozpędziły go w oka mgnie- 
niu, Nap lacu został 1 zabity a 9 ciężko i 8 lżej 
rannych, 

Tłum nie dał jednak za wygraną, Zebrał się po- 
wtórnie przy ul, Zygmuntowskiej w zamiarze powtó- 
rzenia zaatakowania policji, 

Przeszkodził oddział wojskowy w sile 120 ludzi, 
który nadbiegł z koszar 4 pułku artylerji i odrazu 
zajął pozycję atakującą. Przed rozkazem do strzału 
tłum pierzchnął w rozsypce. 

Wszystkie te wypadki trwały 1 i pół godziny, Po 
południu nadszedł rozkaz z województwa aresztowa- 
mia komendanta miejscowego oddziału „Strzelca ”, 
który brał w demonstracji i atakowaniu policji czyn- 
ny udział, prowodyra P. P. S. Głowackiego i kilku 
innych osób. Ogółem aresztowano 11 osób, 


*Poznań. (Straszna tragedja na Warcie. — 
Potworny zięć.) W sobotę około godziny 12,30 
w południe wjechał od strony ul. Czartorji w War: 
tę p. Przybylak Edward z wozem towarowym i pa: 
ru końmi, celem umycia pojazdu. Kiedy woźnica 
oddalił się na chwilę, weszło na wóz dwóch chłop 
ców, bawiących się opodal. Chłopcy ci poczęli poe 
pędzać konie wśród okrzyków. Konie ruszyły na: 
przód i wpadły wraz z wozem i chłopcami w głębię. 
Zgromadzona na brzegu publiczność zaalarmowała 
pobliski komisarjat Vzty, który na miejsce wypad: 
ku zawezwał straż pożarną. Mimo energicznej ak: 
cji ratunkowej zdołano uratować tylko jednego 
chłopaka, nazwiskiem Krakowski, drugi Wilski 
utonął, tak jak konie. Poszukiwania zwłok trwały 
do godziny Sztej w obecności licznie zgromadzonej 
publiczności, żywo komentującej tragiczny wy: 
padek. 

— W'sobotę, wieczorem dnia 26g0 na starusz= 
kę 80-ciò letnią Marję Olbrych, zamieszkałą przy 
ulicy Czesława 7, dokonano napadu rabunkowego. 
Krótko przed godziną 10 wieczorem przybył jej 
zięć Franciszek Lange, zamieszkały przy ulicy 
Składowej 12 w towarzystwie jednego z kolegów. 
Lange wprowadził kolegę pod pozorem wynajęcia 
od teściowej mieszkania. W toku rozmowy jeden 
z przybyłych nagle uderzył Olbrychową pięścią 
w skroń. Staruszka odrazu runęła na ziemię i za: 
częła krzyczeć o ratunek. ¿Wtenczas-zięć zatkał jej 
usta szmatą, a towarzysz: jego bił ją popielniczką 
po głowie tak długo, aż jej rozbił czaszkę. Wziął 
następnie żelazny hak od pieca i nadal bił leżącą 
kobietę po głowie, dopóki obaj wspólnicy zbrodni 
nie nabrali przekonania, że ofiara ich nie żyje. 
Wtenczas przetrząsnęli mieszkanie, przypuszcza: 
jąc, że znajdą schoweną większą ilość gotówki. Za: 
więdli się jednak, bo znaleźli tylko 150 złotych, 
z któremi następnie zbiegli. Policji udało się ująć 


besfjalskiego zięcia i osadzić go w areszcie. Zrazu | 


Lange do czynu się nie przyznawał, lecz gdy go 
zapytano, skąd pochodzą ślady krwi na ubraniu, 
począł w zeznaniach swych się chwiać, wreszcie 
przyznał się do zbrodniczego czynu. Policja jest 
też na tropie drugiego sprawcy. Olbrychowa, którą 
odwieziono strasznie pokaleczoną do szpitala miej: 
sk iego, jeszcze nie odzyskała przytomności. 

* Kuligów. (Mała wioska widownią ohy- 
dnych zbrodni.) Cicha dotychczas wioska Kuligów 
w powiecie zamojskim była terenem niezwykłych 
sensacyj. W ostatnich dniach w zagadkowy spo- 
sób zmarło 14 kobiet zamężnych. Fakt ten wzbu: 
dził podejrzenie władz policy jnych, to też przepro- 
wadzono śledztwo i okazało się, że wszystkie te 
kobiety będąc w stanie poważnym korzystały 


z usług spi krtani etowych jej, pra; 


Kwit 


Niniejszem zamawiam na miesiąc lipiec 1926 r. 
wychodzącą w Torunu 3 razy tygouniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


(daw. „Przyjaciel Rolniká“) 


z odnoszeniem w dom za 0,99 zł. 
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Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem w dom odebrałam. 
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ZIEMIA POMORSKA 


wem zakazane a przytem wykonywane w sposób 
niezręczny przyczyniły się do tragicznej Śmierci 
tych kobiet. Akuszerką zaopiekowały się władze 
sądowe. 
Drugim wypadkiem, który wstrząsnał opinję į 
naszą było następujące zdarzenie: 
Ż Ameryki przyjechał do rodziny niejaki Kie 
cara, oszczędziwszy tam pracą kilkaset dolarów. 
Krewni reemigranta zaprosili go na wesele, które 
się właśnie w tym czasie u nich odbywało. Zwaz 
biwszy go do siebie zaczęli go suto poić, sobie rów: 
nież wódki nie szczędżiwszy. Kiedy stan umysłów 
doszedł do najwyższego zamroczenia, uczestnicy 
wesela napadli na reemigranta, a zadawszy mu 
ostremi narzędziami 28 dziur, spowodowali śmierć 
jego w najokropniejszy, ch mękach. Pieniędzy 
wszakże nie zdołano odebrać ofierze, bowiem 
wszyscy zbrodniarze znaleźli się pod kluczem. 
* Warszawa, (Stanisław Staszic ma zapłacić we- 
ksel na 500 zł.) Pisma warszawskie donoszą ò nie- 
wiarogodnym wprost wypadku, a jednak prawdzi- 
wym. Oto zarząd korespondencyjnych kursów rolni- 
czych im, Stanisława Staszica w Warszawie otrzy- 
mał w tych dniach z Banka Polskiego kartę, w której 
Bank Polski prosi p. Stanisława Staszica o wniesie- 
nie do kasy Banku Polskiego należności za weksel 
kursów wspomnianych. 
Uważając rzecz taką za niewykonalną, zarząd 
kursów wspomnianą kartę odesłał do banku z po- 
wrotem z prośbą o pouczenie odnośnego urzędnika, 
że Stanisław Staszic urodzony w roku 1755, zmarł 
20 stycznia 1826 roku, jest pochowany na Bielanach 
i że w roku bieżącym Polska obchodzi właśnie 100- 
letnią rocznicę zgonu tego wielkiego człowieka, 


Ostatnie wiadomości. 


Obniżenie stopy procentowej. 


W najbliższych dniach wyjdzie rozporządze: 
nie o obniżeniu stopy procentowej do 18%. Jedno= 
cześnie zaś Bank Polski obniży dyskonto z 12 na 
10% w stosunku rocznym. Projektowany jest sze- 
reg środków, mających na eelu obniżenie procentu. 
na rynku wewnęrznym. 


Zakończenie obrad zjazdu rzemieślników chrześć, 


Wczoraj zakończyły się obrady zjazdu rze: 
mieślników chrześcijan. Jedna z uchwał domaga 
się przedłużenia tygodnia pracy do 48 godzin 
dziennie. Druga uchwała domaga się reorganizacji 
kas chorych, jeszcze inna rezolucja domaga się po- 
mocy kredytowej dla rzemiosł od rządu. 


Uchylenie kar za zwłokę. 
Podobno'w kołach rządowych noszą się z my: 

ślą wydania rozporządzenia, według którego osoz 
by, zalegające z opłatą podatków za rok ubiegły, 
miałyby być od kar uwolnione, o ile Wiko za 
ległości te do 1 sierpnia r. b. 


W skarbie' bolszewickim pustki. 


Według Pate m gazet wydział ubezpiecz zeń 
sewieckiego posiada zapas pieniędzy, 
zeledwie na 1 dzień, Możliwe, że spo- 


społeczna. rządu 


który stanczy 


wypłacane na dłuższy okrcs, 
Nota niemiecka do rzędu polst 


Poselstwo niemieckie w Warszawie wręczyło. 
rządowi polskiemu notę, w której powołuje się na 
wyrok Międzynarodowego Trybunału Sprawiedli- 
wości w Hadze z dnia 25 maja i żąda zwrotu zaz 
kladów azotowych w Chorzowie oraz odszkodo= 
wań za powstałe na skutek administracji polskiej 
szkody. 


złego, 


Gwajtowne trzęsienie ziemi. 


W Anatolji zachodniej nastąpiło gwałtowne 
trzęsienie ziemi. Wiele budynków zostało zniszź 


czonych: 


Czytajcie „Ziemię Pomorska 


Ń Towarzystwo Hodowców Owiec 
$ w Toruniu, ulica Mostowa 11 
8 


$ przyjmuje do komisowej sprzedaży 
na rachunek dwuch fabryk 


Ważny wszelkiego gatunku 


płacąc bezzwłocznie po przedstawieniu 
wtórnika —o— 


Poszukiwana jest wełna jagnięca 
Ś 


0— —o— 


w każdej ilości w cenie 30 dolarów za 50 kg. 
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Straty wynoszą około 100 milj. funtów tuz 


reckich. 
Kurs dolara, 
Dolar 9,48; tendencja utrzymana. 
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Dział gospodarczy. 


Kredyty na nawozy sztuczne. 


W ostatnich dniach na naradach między zainteresowanemi 
ministerstwami ustalone "ostały zasady pomocy. finansowej 
rządu na jesienną akcję nawozową. Fabryki nawozów sztucz= 
nych otrzymały już powiększenie kredytu redyskontowego 
w państwowych instytucjach kredytowych oraz w Banku Pol- 
skim zgórą na 6.000.000 złotych. Projekty Ministerstwa Rol- 
nictwa idą w kierunku powiększenia sumy tej conajmniej 
w dwójnasób, przedewszystkiem drogą udzielania dalsżych 
kredytów redyskontowych przez Bank Polski specjalnie na 
nawozy sztuczne Państwowemu Bankowi Rolnemu, który cen= 
tralizuje w swych rękach finansowanie akcji nawozowej przes 
dewszystkiem wśród spółdzielni rolniczych i drobnych gospo: 
darstw wiejskich. Droga ta jest wskazana przedewszystkiem 
dlatego, iż większym odbiorcom, przedstawiającym poważniej: 
szą odpowiedzialność finansową fabryki dają nawozy na 3e 
miesięczny kredyt, natomiast drobne gospodarstwa kredytu 


takiego uzyskać nie mogą. Pomimo dużych trudności gospo= 


darczych poważne ilości nawozów sztucznych są rozkupywane 
za gotówkę. 

Rząd stoi na stanowisku, iż kredyt redyskontowy winien 
być fabrykom udzielany w takiej wysokości, któraby pozwoliła 
na utrzymanie ich stale w stanie pełnej pracy i wydajności. 


Fabryki natomiast winny udzielać rolnikom normalnego, hans 


dlowego, trzymiesięcznego kredytu. Prolongata tych weksli 
winna być dokonywana środkami specjalnemi państwowych 
instytucji kredytowych. W obecnych warunkach finansowych 
prolongowanie weksli nawozowych do 15 miesięcy, pomimo 
uzasadnienia warunkami produkcji zboża, nie. będzie mogło 
być zapewne uskutecznione. Wydatki na nawozy sztuczne sta- 
nowią w budżetach gospodarstw wiejskich stosunkowo nie 
tak wielkie pozycje, by przynajmniej część swych zobowiązań 
jesiennych nie mógł rolnik pokryć w ciągu zimy. Od paździere 
nika kredyty redyskontowe przemysłu nawozowego z akcji 
wiosennej będą stopniowo przez rolników spłacane, co pozwoli 
na częściową prolongatę weksli z kampanji jesiennej, 

Na wspomnianych naradach uzasadniona przez Ministra 
Rolnictwa konieczność przeznaczenia: odpowiednich środków 
dla‘ zorganizowania kredytowania wiosennej akcji nawozowej 
w ramach obecnych możliwości finansowych Państwa została 
jednomyślnie uznana. 


TARYFA PŁĄC W ROLNICTWIE. 
Akordowe sieczenie łąk i koniczyn. 

W dniu 10 czeryca zawartą została następująca umowa 
w sprawie pierwszego akordowego sieczenia łąk i koniczyn: i 

Niżej podpisane organizacje ustaliły w dniu 10 czerwca 
1926 r. następującą płacę za tegoroczne sieczenie łąk i kos 
niczyn. 

Za prawidłowe skoszenie l morgi magdeburskiej w akore 
dzie łąki lub koniczyny 4,20 zł. 


Niezależnie od powyższego dozwolone jest sieczenie 
premjowe. 
Uwaga I. Przy pracach akordowych na podstawie po: 


wyżej uzgodnionej stawki potrąca się dziennie: 
1 ordynarjuszom 3 złote 43 SU 
2. chałupnikom 2 zł. 79 gr. 


3. zaciężnikom: kat. Ib 88 a kat. Ila 1 zł. 24 gr.; kat. Hb 
zł. 34 gr., kat. III 1 zł. 54 gr.; kat. TV 2 zł. 04 gr.; 
4. sezżonówcom: kat, I 2 zł. 94 gr.; kat. II 2 zł. 54 gr.; 


kat. III 2 zł. 24 gr. 

Chałupnikom zaciężnikom i sezonowcom, 0 ile przy pracy 
akordowej do ogólnej wypłaty nie notuje się dniówki, pos 
trącać należy tylko wartość deputatu, a mianowicie: 

Chałupnikom: kat. Ib 53 gr., kat. Ila 64 gr., kat. IIb 64 gr., 
kat. TI 64 gr, kat, IV 64 gr. 

Sezonowcom 1 zł. 14 gr. 

Uwaga II. Potrącenia powyższe obowiązują jedynie 
przy tegorocznem pierwszem sieczeniu łąk i koniczyn. 

Toruń, dnia 10 czerwca 1926 r. 

Za Wielkopołskie Tow. Rolnicze: Komisja Pracy (— J. Frag- 
stein. — Za Pomorskie Towarzystwo Rolnicze: Komisja Pracy 
(>) J. Sojecki. — Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie: 
(2) Leśniewski, (—) W. Malinowski. — Za Arbeitgeberver= 
band: (—) Dr. O, Sondermann, (—) W. Friederici, (—) Klink- 
siek. — Za Chrześcijańskie Zjednoczenie Zdwodowe: (—) Poe 
raziński. — Za Landbund Weichselgau: (—) Bauer. 
ZIEMIOPŁODY. Tytuł! 

Poznań, dnia 28 czerwca 1926 r: Żyto 32—33, pszenica 47 
do 49, jęczmień brow. 29—31, owies 34—36, mąka żytnia 70% 
z workami 47.75, mąka żytnia 65% z workami 49.25, mąka 
pszenna 65% z workami 74.50—77.50, ospa żytnia 20—21 zł. 


zj ORRAWARAWKCA YOGA CONROE VURAR DAAN ENRE DA ANYA AAAA AAAA ODDALONA JĄ 


Darmo portret oprawiony 


w ramie wartości 30 złotych 


rozmiaru 3545 może otrzymać każdy. Bliższe 
szczegóły po nadesłaniu adresu i znaczek poczt. 
za 16 gr. 137 


Adr. WARSZAWA 
= Plac Napoleona Skrz. pocz. nr. 627. 
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